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N a Ogólnopolskich Dożynkach w Lublinie

150.000 cMop6w manifestuje
wolę walki o pokój

i realizację Planu 6 -letniego
LUBLIN. (PAP). Twórc zy zapal wobec zadań Planu 

6-letniego i niezłomna wola walki o pokój — były źró­
dłem i silą niegasnącyeh manifestacji ogromnej, bo li* 
czącej około 150.000 ludzi, masy uczestników centralne­
go obchodu dożynek, którzy przybyli w dniu 10 bm. do 
Lublina z powiatów województwa lubelskiego i ze wszy 
stkich województw kraju.

Z radością, weselem i po­
czuciem siły., manifestowało 

,150 tys. chłopów pracujących, 
swą wolę pracy dla postępu i 
pokoju w czasie wielkiego 
zgromadzenia na głównym 
placu dożynkowym, a potem 
w czasie wspaniałego korowo 
du dożynkowego, jaki przez 4 
godziny płynął przez świątecz 
nie udekorowane ulice Lubli­
na. Z ochotą i radością ba­
wili się chłopi na zabawach 
ludowych i oglądali setki im­
prez artystycznych i sporto­
wych na placach i w parku

Od wczesnego ranka na 
wielki plac płynęły nieprzer­
wanym potokiem długie, barw 
ne, owite czerwienią i ziele­
nią siturnrówek. proporców i 
transparentów szeregi uczest­
ników.

O godzinie 10-tej przyby­
wa gospodarz dożynek Pre­
mier Józef Cyrankiewicz.

Wśród nieopisanego entu­
zjazmu 150-tysięcznych tłu­
mów przewodniczący ZSCh

wita przybyłych na uroczysto 
ści: marszałka Sejmu Włady­
sława Kowalskiego, członków 
Rządu z Premierem Józefem 
Cyrankiewiczem i wieepremie 
rami Hilarym Chełchowskim. 
i Antonim Korzyckim na cze­
le.

„Jesteśmy tu na świacie do 
żynkowym przedstawicielami 
milionów pracujących chło­
pów, którzy w dzieło pierw­
szego roku Planu 6-letniego 
wnieśli bogaty plon — mówi 
przewodniczący ZSCh.

Wyższy o 10 proc. plon te­
gorocznych żniw, to plon 
osiągnięty przez nas w mar­
szu do socjalizmu, to plon na 
szej pracy dla budowy szczę­
ścia i siły paszej ojczyzny,
' Pracą naszą budujemy lep­

sze jutro dla siebie, swych 
dzieci i wnuków, pracą naszą 
przyśpieszymy realizację wlel 
kiego Planu 6-letniego.

Niech nasza wielka manife­
stacja chłopów caJej Polski 
Ludowej będzie wezwaniem 
dla całej wsi do dalszej walki

<s> Plan 6-letni, o siłę naszego 
państwa, o pokój między na­
rodami.

Zrywają się potężne okrzy­
ki: Stalin, Bierut, Pokój,
„Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski".

Kilkadziesiąt zespołów chó­
ralnych przy akompaniamencie 
kapel ludowych śpiewa: „Gdy 
naród do boju" oraz pieśni do­
żynkowe. Równocześnie do try 
buny zbliża się delegacja chło 
pow w strojach regionalnych 
niosąca ogromny wieniec do­
żynkowy.

Czołowi ludzie pracy na ro­
li — Gwiazda, gospodarz indy­
widualny z województwa war­
szawskiego, Jabłońska, przodow 
nica pracy ze spółdzielni pro­
dukcyjnej im. Kościuszki z po­
wiatu biłgorajskiego, Marczak
— robotnik z PGR Wojnowice 
z woj. opolskiego oraz Serwik
— robotnik z Fabryki Trakto­
rów „Ursus" — meldują Pre­
mierowi Józefowi Cyrankiewi­
czowi o osiągnięciach produk­
cyjnych gospodarstw indywidu­
alnych, spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów — stwier­
dzając, że wieś polska całko­
wicie -wykonała siadania poSta* 
wionę jej w pierwszym roku
Planu 6-letni ego. Sukcesy te 

wieś zawdzięcza pracy plano­
wej i zespołowej oraz ogrom­
nej pomocy Rządu Ludowego.

Nikt nie zdoła sprowadzić 
chłopów pracujących ze słusz­
nej drogi, jaka wskazuje Rząd 
Ludowy, bowiem sami przeko­
nali się w codziennym życiu

Uchwała uczestników dożynek w Lublinie
Jednością chłopów i robotników
wszystkich krajów świała

obronimy pokój

My 150 tysięcy chłopów z 
Całej Polski w Lublinie na 
(pierwszych dożynkach Planu 
6-letniego, wyrażamy wobec 

. chłopów całego świata naszą 
Wolę pokoju i wolę wspólnej ze 

. Wszystkimi ludźmi dobrej woli 
*— obrony pokoju.
* My w Polsce Ludowej sieje­
my i zbieramy coraz obfitsze 
plony z naszej własnej ziemi. 
Naszą własną pracą budujemy 
nowe, lepsze życie dla nas, na­
szych dzieci i wnuków.

Dosyć mamy w naszym wol­
nym kraju na pokolenia pracy, 
bogactw natury i radości z te­
go co zbudujemy. Każdy dzień 
.̂ pokojowej pracy zbliża nas 
fwielkimi krokami do lepszej 
p̂rzyszłości całego narodu.

Na dożynkach w Ścięgnach ko­
to Karpacza wielkie zaintere­
sowanie wzbudził wieniec z 
Jełosów w kształcie orła, wyko­
nany przez członków spółdziel­
ni produkcyjnej w Goduszynie. gr (Bed.J.

Dlatego pokój, pokój jest 
nam potrzebny.

Potępiamy amerykańskich 
magnatów — podpalaczy świa­
ta i wrogów ludzkości — któ­
rzy świeżym śladem Hitlera 
chcą świat wtrącić w otchłań 
nowej wojny.

Do was zwracamy się bra­
cia chłopi Francji, Włoch, An­
glii, Ameryki i innych krajów, 
gdzie rządzą Wciąż wielcy ka­
pitaliści, obszarnicy i ich agen­
ci. Nie wierzcie oszustom im­
perialistycznym! Tylko oni 
chcą wojny, tylko oni mogą 
mieć w niej interes!

Brońcie waszej krwi i wa­
szych pól, brońcie życia i szczę­
ścia waszych rodzin.

Pędźcie precz faszystowskich 
pachołków amerykańskiego im­
perializmu, którzy przynoszą 
wam klęski .i nieszczęścia!

Siostry chłopki! Brońcie wa­
szych dzieci i mężów! Walcz­
cie przeciw tym, którzy chcą 
sprowadzić nieszczęścia i klę­
skę na wasze domy.

Patrzcie jak cierpi Korea 
napadnięta przez imperialistów 
i patrzcie jak zwycięża mały 
naród koreański w obronie 
swej wolności i ziemi.

Oto ostrzeżenie!
Żądamy wszyscy zakazu 

wszelkiej napaści na inne na-

Żądamy wszyscy zakazu 
wtrącania się zbrojnego w cu­
dze sprawy!

Żądamy wszyscy wycofania 
obcych wojsk z Korei i pokoju 
zgodnego z wolą narodu kore­
ańskiego.

żądamy wszyscy zakazu bro­
ni masowej zagłady i zniszcze-

Bracia chłopi wielkiego 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej za­

pewniamy was, ze wraz z wa­
mi będziemy codzień niestru­
dzenie pracować i walczyć o 
umocnienie naszego sojuszu 
i braterstwa krajów obrony 
pokoju, o pomnożenie ich sił 
w walce o pokojową przyszłość 
całej ludzkości.

Chłopi całego świata, uro­
czyście zapewniamy was, że 
nie będziemy żałować ani sił, 
ani trudu, aby wraz z braćmi 
robotnikami, wraz ze wszystki­
mi ludźmi na świecie, wywal­
czyć trwały pokój i jasną przy­
szłość.

Razem — silni jednością 
chłopów i robotników wszyst­
kich krajów, obronimy pokój 
przed zamachami wrogów ludz­
kości. Wielkie niezwyciężone 
są nasze zjednoczone siły.

Pokój zwycięży wojnę!

i pracy, że droga ta prowadzi 
do szczęśliwego życia — do­
brobytu.

Delegaci milionów chłopów 
pracujących i robotników rol­
nych zapewniają Premiera, iż 
jeszcze bardziej wzmogą wysił­
ki dla wykonania planów pro­
dukcyjnych, dla spotęgowania 
sił Polski Ludowej, sił obozu 
pokoju, na którego czele sitoi 
największy przyjaciel Polski . 
i ‘wszystkich ludzi pracy na 
świecie — Józef Stalin.

Przyjmując wieniec Premier 
Józef Cyrankiewicz serdecznie 
ściska dłonie przedstawicieli 
pracującego chłopstwa.

Następnie" Premier Cyrankie 
wicz wygłosił do 150 tysięcy 
zgromadzonych chłopów prze­
mówienie, przerywane wielo­
krotnie burzą oklasków i okrzy 
ków. (Przemówienie Premiera 
podajemy oddzielnie).

Plan 6-letni zapewnia Stolicy wszechstronny rozwój oświaty, 
kultury i urządzeń socjalnych. W 60 notoych budynkach szkół 
podstawowych mieścić się będzie 900 izb lekcyjnych. Liczba 
uczniów w szkołach zawodowych wzrośnie o 50 proc., 10-krot- 
nie podwyższy się liczba żłóbków i o 26 proc. więcej dzieci 

uczęszczać będzie do przedszkoli.

Coraz liczniej powstające na wsi przedszkola zapewniają 
dziatwie doskonalą opiekę wychowawczą. Oto dzieci z przed­

szkola wiejskiego na krótkiej wycieczce.

Toczy się zwycięska walka 
o nową postępową wieś

Przemówienie Premiera Cyrankiewicza

na uroczystościach w Lublinie
LUBLIN. Na uroczystośc iach dożynkowych w Lubli­

nie wygłosił przemówienie Premier Cyrankiewicz. Po­
niżej zamieszczamy streszcz enie przemówienia Premiera:

©bywateTa-'bracia eSlopit 
Przekazuję wam w imieniu 

Prezydenta Bolesława Bieruta 
i w imieniu Rządu Polskiego 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
w dniu dożynek. ,D?ień tysn

wieńczy cały rok pracy pol­
skiego rolnika, polskiego ora­
cza i siewcy, traktorzystek i 
traktorzystów, żniwiarek i 
żniwiarzy, hodowców i plan­
tatorów, wiejskiej kobiety i 
wiejskiej młodzieży.

Jest 4o dzień, w którym ca­
ły naród dzieli radość polskie­
go rolnika z plonów, które na­
sza polska ziemia przyniosła, 
z plonów osiągniętych coraz 
wydajniejszą i lepszą pracą 
polskiego chłopa, coraz więk­
szą ilością dobrego ziama siew 
nego, coraz większą ilością 
sztucznych nawozów, coraz

Wffkszą' ilością wyprodukowa­
nych przez przemysł socjalis­
tyczny maszyn i traktorów, 
coraz większą i lepiej zorgani­
zowaną pomocą państwa dla 
mało- i średniorolnych chłopów, 
coraz lepszym współdziała­
niem społecznym i sąsiedzkim, 
coraz lepiej rozwijającą się 
nauką rolniczą — coraz lep­
szym wykorzystaniem wspa­
niałych doświadczeń przodują­
cego rolnictwa radzieckiego.

Dlatego cały naród, a prze­
de wszystkim klasa robotnicza 
wspólnie z wami rolnikami ra­
duje się w tym dniu, który 
wieńczy dzieło pracy milionów 
ludzi, dzieło pracy całego ro­
ku.

Dożynki, to stare święto 
żniwiarzy.

A równocześnie jakże inne, 
jakże nowe ono jest dzisiaj w 
Polsce Ludowej, w Polsce rzą­
dzonej i budowanej przez ro­
botników i chłopów. Skończyły 
się bezpowrotnie czasy, kiedy 
przychodziliście na ganki dwo­
rów obszamiczych kłaniać się 
i śpiewać jaśnie panom dzie­
dzicom, na których chłop całe 
życie pracował. Nigdy już nie 
przyjdzie chłop polski pokło­
nić się tym, którzy byli uoso­
bieniem jego wielowiekowej 
biedy i poniżenia, niewoli i u- 
cisku, szyderstwa i wyzysku, 
ciemnoty i beznadziejnego ży­
cia. Meldujecie dziś sobie sa­
mym o waszych wynikach i o-

5 milionów spółdzielców polskich
realizując Plan 6-lełni 

walczy o pokój i socjalizm
WARSZAWA (PAP). — 10 

bm. w Teatrze Narodowym w 
Warszawie odbyła się central­
na akademia „Międzynarodo­
wego Dnia Spółdzielczości".

Gmach i sala teatru zosta­
ły udekorowane czerwienia i 
flagami o barwach narodo­
wych. Ponad stołem prezydial­
nym umieszczone zostały por­
trety wielkiego wodza świato­
wego obozu pokoju — Józefa 
Stalina oraz Prezydenta R. P. 
— Bolesława Bieruta. Obok 
portretów widnieje naczelne 
hasło polskiego ruchu spół­
dzielczego: „5 milionów spół­
dzielców Polski Ludowej — 
realizując Plan Sześcioletni — 
walczy o pokój i socjalizm".

Na akademię przybyli człon­
kowie Rady Państwa: — wice­
marszałek Sejmu St. Szwalbe 
i prezes Naczelnej Rady Spół­
dzielczej dr Kołodziejski, przed

stawiciele Rządu R. P. z mi­
nistrami Rapackim i Jędry- 
chowskim na czele, przedsta­
wiciele PZPR i stronnictw po­
litycznych, przedstawiciele or­
ganizacji zawodowych i społe­
cznych oraz liczni czołowi 
przedstawiciele spółdzielczości 
Polski TSrdowej.

Akademię zagaił członek 
Rady Państwa, prezes Naczel­
nej Rady Spółdzielczej dr Hen­
ryk Kołodziejski, który wita­
jąc zebranych powiedział

„Stwarzamy dziś w Polsce 
spółdzielczość produkcyjną, 
spółdzielczość pracy, rozwija­
my i uspółdzielczamy obrót 
towarowy wsi i miast, — krze­
wiąc. socjalistyczne wychowa­
nie i socjalistyczną ideologię, 
czynnie walczymy o pokój".

Przewodniczący odczytał 
treść pisma, jakie na, ręce pre-

zydium akademii nadesłał Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut: 

„W Międzynarodowym 
D.iiu Spółdzielczości serdecz­
nie pozdrawiam wszystkich 
spółdzielców polskich i ży­
czę, aby jak najczynniej i z 
pełnym oddaniem uczestni­
czyli na swym odcinku w 
walce całego narodu o wy­
konanie Planu 6-letniego.

(—) Bolesław Bierut 
W imieniu Rządu R. P. za­

brał głos min. dr Stefan Ję- 
drychowski, który powiedział

Spółdzielczość polska, która 
obejmuje dziś blisko 10 tys. 
spółdzielni i ponad ’5 mil. człon 
ków, osiągnęła już poważne 
pozycje w handlu socjalistycz­
nym i coraz bardziej je roz-

(dokończenie na str. 2-ej)

siągnięciach, meldujecie PoI«t 
sce Ludowej o gotowości maa 
chłopskich do dalszego wysił­
ku dla przebudowy własnego 
życia ufni i pełni wiary pa­
trzycie w przyszłość, którą 
własnymi rękami tworzycie. _

Zerwane zostały niewolni- 
cze więzy, które przez lata ca­
łe, dusiły chłopa, które-dławi­
ły przeludnioną wieś.

Skończyło się z tragiczną e- 
migracją najuboższych za chle-< 
bem, za pracą do innych kraj 
jów, podczas, gdy nasz kraj 
trwał w zastoju i zacofaniu.

Skończyło się z haniebnym 
wyzyskiem wsi przez obszar­
nika, skończyło się z szalbier- 
czym wyzyskiem chłopa przea 
zgraję spekulantów i pośred­
ników.

Toczy się zwycięska walka 
mało i średniorolnych chłopów 
z wyzyskiem stosowanym na 
wsi przez zachłannych boga­
czy wiejskich, sojuszników 
spekulantów i obszarników. 
Toczy'się co dzień, co godzin  ̂
zacięta walka z kłamstwem i 
oszustwem, z fanatyczną ciem­
notą i dywersyjną plotką roz­
siewaną przez obszarniczycli 
pachołków i szpiegów imperia-: 
listycznych. Toczy się coraa 
bardziej zacięta walka o nowei 
lepsze życie i waszym zada-V, 
niem jest jeszcze wzmocnić I  
rozszerzyć walkę z ciemnotą* 
z zacofaniem i nieświadomo* 
ścią. Tymi najlepszymi pomo* 
cnikami wyzyskiwaczy, a naj­
większymi wrogami walki o 
sprawiedliwość i postęp. 
Otwarły się szeroko i otwier 
rają się coraz szerzej drzwi 
liceów, bramy szkół wyższych ’̂ 
uniwersytetów dla chłopskich 
dzieci i młodzieży. Matka 
chłopka wie, że w życiu jej. 
dzieci nie powtórzy się już jej 
sterana dola — matka chłop­
ka wie, że jej dzieci, synowia 
i córki, obok dzieci robotników 
— to dziś i w przyszłości bu* 
downiczowie ojczyzny — przy* 
szli wykształceni rolnicy, nau­
czyciele, mechanicy i technicy  ̂
inżynierowie i profesorowiê , 
artyści i pisarze, działacze par 
tyjni, oficerowie i generało­
we Wojska Polskiego, kierow­
niczy budowniczowie naszej oj­
czyzny — Polski Ludowej.

(Dokończenie w numerze ju* 
trzejszym).

Premier Zapotocky
odznaczył 

czołowych górników  
czechosłowackich
PRAGA (PAP) W Ostrawief 

odbyło się uroczyste posiedze­
nie KC Związku Górników 
Czechosłowackich z okazji te­
gorocznego dnia górnika. W po 
siedzeniu wzięli udział: premier* 
— Zapotocky, min. pracy — 
Erban, przewodniczący czecho­
słowackich Związków Zawodo­
wych — Zupka.

Premier Zapotocky udekoro­
wał 40 przodowników przemyj 
słu węglowego odznaczeniąnr 
państwowymi.

LUBLIN. Na uroczystościach dożynkowych w Lublinie 
InO tys. zebranych przyjęło jednomyślnie uchwałę, której 
tekst podajemy poniżej.



W świetle dnia

Truman
w niczym nie ustępuje 

Hitlerowi
Koreapondeni phenjański 

prawdy" pisze:
Widziałem Majdanek i Oświe 

eim. Podczas wojny byłem w 
Warszawie i Lidicach i mam 
yszelkie dane do stwierdzenia, 
te — o ile chodzi o morder- 
ttwa i zniszczenia — Truman 
kie ustępuje w niczym Hitlero-

Truman opanowany jest jed- 
fym pragnieniem: chce cała Ko 
feę przeistoczyć w ogromny o- 
feóz śmierci. Chce wytrzebić 
(doszczętnie nieuległy, miłujący 

, wolność naród koreański, któ- 
|ry walczy z czarnymi siłami fa

W czasie odwrotu Ameryka­
nie pędzą przed sobą mieszkań 
Iców, objuczonych ciężarami 
Bak bydło robocze. Widzieliśmy 
nalepione na pniach, cudem oca 
lałych od ognia drzew, lakonicz 
be rozkazy amerykańskie: „Ko­
reańczycy, którzy do wieczora 
•nie odejdą na południe, zosta­
ło# rozstrzelani”. 
y Wykonując ten rozkaz, Ame- 
łykanie rozstrzelali wszystkich 
studentów, którzł odmówili 
wstąpienia do szeregów hsynma 
•owskich bandytów.

W rejonie Kunczanu żołnie- 
rae amerykańscy spędzili z oko 
Ocznych wsi dziewczęta, napoili 
je ginem, a następnie zgwałcili, 
p* czym zaprowadzili nieszczęs 
ne. pohańbione kobiety do tu- 
pełu kolejowego i tam rozstrze­
lali z karabinów maszynowych.

Aby zatrzeć ślady zbrodni, 
Barbarzyńcy wysadzili tunel w 
powietrze. Cudem jakimś pozo­
stała przy życiu dziewczyna, 
która poszła do tunelu ze swą 
ł5-letnią siostrzyczką. Dziew­
czyna ta (prawie jeszcze dziec­
ka), po tym wydarzeniu całko­
wicie osiwiała.

„Latające fortece" zbombardo 
Iwały i spaliły niewielkie mia­
sto powiatowe Iczhona. Bombar 
dowanie odbywało się zmasowa 
nym nalotem ze wszystkich 
itron. Nie było dokąd uciekać: 
Wielu mieszkańców zginęło.
,1 Wjechaliśmy do miasteczka, 
JSdy jeszcze płonęło. Na szosie 
Ueżała martwa, młoda matka. 
Na twarzy jej zastygł wyraz 
Udziwitnia, a -na wpół otwarte, 
pełne wargi jak gdyby zadawa 
ry pytanie: „Za co?“ Komu po­
trzebne te wszystkie okropno­
ści? Dwoje dzieci — bliźniąt 
«sało jej pierś. Aby zabić, te 
nie umiejące jeszcze chodzić ma 
leństwa, Amerykanie zrzucili 
setki ton stali i materiałów wy 
muchowych.
. Nie mieliśmy gdzie położyć 
izieci, nie było nikogo, kto 
mógłby zaopiekować się nimi. 
Okazało się, że są to jedyne ży 
we istoty w całym niedawno je 
szcze^gęsto zaludnionym mia-

Dzieci zabrał ze sobą idący 
na front pułk strzelców. Owi­
nięto niemowlęta w sztandar 
poi owy. Zamiast tkliwej i sła­
bej matki, dzieci zyskały poteż 
ną̂ i silną opiekunkę — Armię

Bojowy sztandar otulający 
dzieci koreańskie urósł do wy­
żyn wzruszającego symbolu: 
\armia wolnej Korei stanęła w 
obronie swego narodu.

Wielomilionowe oszczędności
przyn iosły w a rty  pokoju

Meldunki z całego kraju 

o wykonaniu zobowiqzań
WARSZAWA. (PAP). W dal 

szym oiągu z całego kraju na 
pływają meldunki o wykona­
niu zobowiązań podjętych 
przez polskie masy pracujące 
dla uczczenia I Kongresu 
Pokoju.

Robotnicy budowlani War­
szawy podnosili wydajność 
pracy i wykonywali ponad-

planowe zobowiązania dla 
uczczenia I Polskiego Kongre 
su Pokoju.

M. in. wykonanie zobowią­
zań kongresowych samej tyl­
ko załogi Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego kon. 
serwacji architektury monu­
mentalnej przyniosło ponad 
650 tysięcy zł oszczędności.

Przed konferencją w  Waszyngtonie

Bevin opracował plan
sabotażu pracy ONZ

• LONDYN. (PAP). Sprawo­
zdawca polityczny dziennika 
„Daily Worker“, omawiając 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych trzech mo­
carstw zachodnich, której ob­
rady mają się rozpocząć 
wkrótce w Waszyngtonie pi­
sze, że przedyskutowane będą 
na niej następujące zagadnie-

1) Wzmożenie przygotowań 
wojennych w krajach zachod­
nio - europejskich w związku 
z agresywnymi planami USA.

2) Uzbrojenie Niemiec za­
chodnich i stworzenie pod pła 
szczykiem „policji" armii za­
chodnio - niemieckiej dowodzo 
nej przez byłych generałów 
hitlerowskich.

S) Rząd amerykański będzie 
się domagał, by Wielka Bry­
tania zaprzestała .całkowicie 
handlu z krajami’ Europy 
wschodniej, mimo że przyczy 
ni się to do znacznego pogor­
szenia sytuacji gospodarczej

Amerykanie będą się także 
domagali, by W. Brytania 
wysłała większą ilość żołnie­

rzy w celu poparcia ich agre­
sji w Korei.

Poza tym ma być omówio­
ny plan sabotażu pracy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Plan ten został opraco­
wany przez brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych —

Mac Arthur
werbuje szpiegów

japońskich
PRAGA. (PAP). Rząd japoń 

ski na rozkaz generała Mac 
Arthura utworzył organizację 
szpiegowską pod nazwą „In­
stytut wschodnio - azjatyckie 
go handlu", która prowadzić 
ma działalność dywersyjną w 
krajach Azji Wschodniej.

„Instytutem" tym kierują 
szpiedzy japońscy i kwmin- 
tangowscy. Szefem „instytutu" 
jest b. naczelnik jednego z 
wydziałów sztabu japońskiej 
armii kwantungskiej — Toku 
Icasaki.

Robotnicy wysunięci
na stanowiska dyrektorów
WARSZAWA (PAP). "Stale 

rośnie liczba robotników, któ­
rzy dzięki zapewnionej im 
przez Rząd Ludowy możliwości 
uzupełnienia swych kwalifika­
cji zawodowych w szkołach 
oraz dzięki osobistym zdolno­
ściom zajmują kierowniczo sta­
nowiska w przemyśle i innych 
gałęziach gospodarki naTodo-

Ostatnio na stanowiska dy­
rektorów 3 poważnych zakła­
dów produkcyjnych przemysłu 
maszynowego mianowano by­
łych robotników.

Naczelnym dyrektorem To-

rufekwj Fabryki Gazomierzy 
Bostał Józef Tomczak, który 
pracował przed wojną- jako 
spawacz w fabryce wagonów, 
a następnie w zakładach Ce­
gielskiego (obecnie im. Stali-

Naczelnym dyrektorem Fa­
bryki Igieł Dziewiarskich w 
Zgierzu mianowany został by­
ły robotnik — Jan Marczak.

Dyrektorem technicznym 
wielkich zakładów — Racibor­
skiej Fabryki Wyrobów Meta­
lowych mianowano byłego to- 
kac?a, Mariana Połowczyka.

Obrady Polskiego Tow. Botanicznego
rczpdcząły sią w auli Wrocławskiego Uniwersytetu 

Naukowcy stojq 
na straży pokoju

Grupa młodzieżowa ZMP, 
zatrudniona przy budowie 
VII serii Osiedla Marien­
sztat przekroczyła swe zobo­
wiązanie, osiągając w czasie 
wart pokoju 363 proc. normy, 
zamiast 250 proc.

Władysław Dzekan i Jan 
Głowacki — sztukatorzy PPB 
wykonali po godzinach pracy 
popiersie Lenina.

Pracownicy PPB grupy ro­
bót nr 9 podjęli dłu.fjolermino 
we zobowiązanie wykonania 
montażu stopni granitowych 
do rotundy wieżowca Mini­
sterstwa Komunikacji, której 
budowa ukończona zostanie 
do 31. XII. br., czyli na trzy 
miesiące przed wyznaczonym 
terminem.

BUDOWLANI ,
I WŁÓKNIARZE 
BIAŁEGOSTOKU 

Robotnicy zatrudnieni przy 
budowach w Białymstoku wy­
wiązali się ze swoich zobowią 
zań, osiągając znaczne prze­
kroczenia norm. W sumie 
czyn załóg budowlanych przy 
niósł około 8 milionów zł 
oszczędności, przy czym ter­
miny ukończenia robót zo­
stały znaczni^^krócone.

W białostockich Zakładach 
Przemysłu Włókienniczego i 
w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo - Ga 
lanteryjoego wartość produk­
cji' ponadplanowej przekro­
czyła 20 milionów zł. 
WIELOMILIONOWE SUMY 

ZAOSZCZĘDZILI ROBOTNI­
CY LUBELSZCZYZNY 

Zrealizowane zobowiązania 
kolejarzy z terenu okręgu 
Dyrekcji lubelskiej i z róż­
nych działów pracy przyno­
szą około 1 miliona zł oszczęd

Pracownicy garbarni lubel­
skich wyprodukowali ponad 
plan towary wartości 4,5 mil. 
zł, a robotnicy Państwowej 
Fabryki im. Mariana Buczka 
towary wartości 2,5 mil. zł.

WIĘCEJ WYROBÓW 
DZIEWIARSKICH 

70 tysięcy bandaży muślino 
wych o wartości 1 miliona 300 
tysięcy złotych wyprodukowa 
li ponad plan, pełniąc „warty 
pokoju" robotnicy Państwo­
wej Fabryki Środków Opa­
trunkowych w Bydgoszczy.

Wróciwszy z Warszawy, wi­
tany owacyjnie przez towarzy­
szy pracy — Cencora bezzwłocz 
nie wziął się do swojej murar­
skiej roboty. Zastajemy go wła 
śnie na wysokich rusztowaniach 
przy odbudowie szpitala rejono­
wego w Kłodzku. Wraz z Dę­
bogórską, Węgrzynem i Sroczy- 
kiem pracuje nad odnawianiem 
zniszczonej elewacji gmachu.

— Wywiad dla prasy? — Mi­
chał Cencora jest nieco zasko­
czony. Nie lubi mówić o sa- 
bie. Ten dziś 39-letni mężczyz­
na. syn małorolnego chłopa z 
pow. łubaczowskiego, doświad­
czył dotkliwie na własnej skó­
rze, czym jest wyzysk kapita­
listy i obszarnika oraz czym 
jest wojna, Z nędzy i upodle­
nia wydobył się dopiero dzięki 
przemianom ustrojowym w od­
rodzonej Polsce Ludowej.

— Na kongresie w Warsza­
wie — mówi — nauczyłem się 
bardzo wiele. Jeszcze głębiej, 
niż przedtem, zrozumiałem ko­
nieczność wytężonej walki wszy 
stkich uczciwych ludzi o pokój, 
jeszcze jaśniej ujrzałem bezgra 
niczną ohydę zbrodniczych kno 
wań imperialistycznych podże­
gaczy wojennych, którzy dla 
pomnożenia swych zysków chcą 
ponownie skąpać świat we 
krwi. Kongres dodał mi też sił 
do dalszej pracy i wytężonej 
agitacji za pokojem, gdyż prze­
konałem się. że ludzi myślą­
cych tak jak ja, tak samo prag­
nących pokoju — sa dziesiątki 
i setki milionów. Od nas teraz 
zależy, aby moc nasza rosła, od 
naszej prący i naszych osiąg­
nięć zależy wzmocnienie sił po­
tężnego obozu pokoju, któremu

5 milionów spółdzielców polskich
walczy o pokój i socjalizm

WROCŁAW. W sali Uni­
wersytetu Wrocławskiego roz­
poczęły się wczoraj dwudnio­
we obrady XXIV Dorocznego 
Zjazdu i Walnego Zebrania 
Polskiego -Towarzystwa Bota­
nicznego. Na Zjazd przybyli 
naukowcy — botanicy z całej 
Polski i goście — wrocławscy 
studenci.

Otwarcia narad dokonał pre­
zes Towarzystwa prof. dr B. 
Hryniewiecki. Mówca podkre­
ślił, że obrady Zjazdu wypadły 
w czasie, kiedy narody całego 
świata prowadzą wytężoną 
walkę o utrwalenie pokoju, 
kiedy naród koreański uwalnia 
się spod jarzma imperializmu 
amerykańskiego.

— Sądzę, że będę wyrazicie­
lem uczuć wszystkich zebra­
nych członków naszego Towa­
rzystwa — powiedział prof. 
iiryniewiecki — mówiąc, że 
my wszyscy staniemy na stra­
ty pokoju. Przyłączamy się ca- 
tym sercem do światowego O- 
oozu Pokoju i solidaryzujemy 
Się z uchwałami Polskiego Kon 
presu Pokoju.
_  Rektor prof. dr Stanisław 
Kulczyński, jaiko gospodarz, 
witając zebranych w murach 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
podkreślił, że nowe zadania 
stawia nauka polska przed te­
gorocznym Zjazdem Polskiego 
Towarzystwa Botanicznego. 
Dzisiejszy uczony winien mieć 
świadomość, że jest współ­
twórcą wielu dzieł, które w 
»n czy inny sposób zmieniają 
>blicze świata. W pracy swej 
lie może on oderwać się od 
ipołeczeństwa, lecz winien 
ipełniać zadania, jakich inte­

res społeczny od niego wyma­
ga.

— Życzę XXIV Zjazdowi — 
zakończył prof. Kulczyński — 
aby obrady jego wydały owo­
ce, jakich spodziewa się po nim 
nasze społeczeństwo.

Prof. dr Hryniewiecki z o- 
kazji przypadającej 150 rocz­
nicy urodzin prof. Wagi i set­
nej rocznicy urodzin prof. Ro­
stafińskiego — twórców pol­
skich nauk botanicznych, w 
serdecznych słowach wspom­
niał o ich życiu i działalności.

W następnych punktach pro­
gramu obrad znalazły się spra 
wozdania: sekretarza, general­
nego -prof. dra R. Kobendzy — 
z działalności Towarzystwa, 
skarbnika prof. dr F. Gor­

czyńskiego i Komisji Rewizyj­
nej oraz wybory uzupełniają­
ce do zarządu Towarzystwa. 
Dokooptowani zostali do Za­
rządu: prof. E. Pijanowski,
prof. F. Majewski i prof. M. 
Rybicki.

Do Polskiego Towarzystwa 
Botanicznego uchwałą wszyst­
kich członków włączone zosta­
ło Pols. Tow. Dendrologiczne, 
jako sekcja dendrologiczna.

W .godzinach popołudnio­
wych prof. dr Stanisław Kul­
czyński wygłosił referat pro­
gramowy.

W dniu dzisiejszym wygło­
szonych zostanie kilka dal­
szych referatów i prowadzona 
będzie dyskusja. Jutro uczest­
nicy Zjazdu udadzą się na je­
dnodniową wycieczkę do par­
ku w Wojsławicach na Dol­
nym Śląsku, oraz na dwudnio­
wą wycieczkę w Karkonosze.

(ZZ)

(Dokończenie ze str. 1-ęj)
Spółdzielczość polska mogła 

rozwinąć się, mogła dokonać 
poważnego kroku naprzód, 
zbliżyć się do mas ludowych, 
stać się spółdzielczością socja­
listyczną, jedynie po przezwy­
ciężeniu wrogich masom lu­
dowym, reakcyjnych, kapitali­
stycznych koncepcji, ideologi­
cznych i organizacyjnych.

Walka o socjalistyczny cha­
rakter spółdzielczości, o utrwa­
lenie i pogłębienie tego cha­
rakteru toczy się i toczyć się 
będzie długo.

Zwycięstwo w tej walce jest 
pewne. Gwarancją zwycięstwa 
jest istnienie władzy ludowej 
i stała, systematyczna i wielo­
stronna pomoc udzielana przez 
państwo ludowe ruchowi spół­
dzielczemu. Gwarancją zwycię­
stwa jest oparcie teorii i 
praktyki naszego ruchu spół­
dzielczego na ideologii marksi­
zmu — leninizmu, na wskaza­
niach Lenina i Stalina. Gwa­
rancją zwycięstwa jest opar­
cie się na doświadczeniach i 
wzorach spółdzielczości ra­
dzieckiej. Gwarancją zwycię­
stwa jest ścisłe zespolenie ru­
chu spółdzielczego wokół wiel­
kich zadań Planu 6-letmiego, 
planu budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

Następnie zabiera głos pre­
zes Centralnego Związku Spół 
dzielczego prof. Oskar Lange.

Tegorocznemu naszemu ob­

SZMERY ODRY
A lokal czeka...

Lokal, w Którym mie-
niatura“ przy ul. Olszew 
skiego na Sępolnie, świe 
ci pustką. Gdyby tak 
gospodę ludową albo bar 
mleczny tu otworzylil — 
wzdychają Uczni studen 
ci, którzy po wakacjach
wia. Lokal taki przydał 
byjrtę zresztą nie tylko

ma ani jednego zakładu 
masowego żywienia.

Hodowla much
W poczekalni dworca 

kolejowego w Krosnowi- 
cacU można podziwiać po

myślowo zaprowadzoną 
hodowlę much. Obfite, 

a bezpłatne pożywienie 
dla tych niemiłych owa-

i łupiny wszelakich owo­
ców, starannie porozkła­
dane na oknach. W splu 
waczkach, poustawia­
nych dyskretnie pod ław 
kami, gromadzą się za­
pasy takiegoż pożywie-

Ożywione dyskusje pa-

wości tej hodowli nie da­
ły pozytywnych wyni-

i dlaczegol (wwl

Komu to potrzebne?
W Paryżu sprzedaż

kładem Paryża poszedł 
jeden z mieszkańców 
Wrocławia, który rozło-
cegieł przy ul. Kuźni-
go pretensji za to, że 
sprzedaje książki, jeśli
dobra beletrystyka.

sprzedaży książek stano- 
wią faszystowskie wy­
dawnictwa niemieckie. 
Tych wolelibyśmy nie wl 
dzieć. (mżi

Napis publiczny TUT

No peronie dworca ko­
lejowego w Lądku-Zdro- 
ju znajduje się ładna, 
wyłożona kaflami — pi­
jalnia wody. Duży, czy­
nie: WODA DO PICIA.

pływ wody. Ponieważ
może napić się wody ani 
w bufecie, bo jej tam 
nie ma, ani też w te] 
suchej pijalni, słusznie

publiczny kłamie....

chodowi ’ Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości przewo­
dzą trzy zasadnicze hasła: 
„Walka o pokój“, „Budowa so 
cjalistycznej spółdzielczości" 
oraz „Walka o wykonanie 
Planu 6-letniego“ — stwier­
dził na wstępie prof. Lange. 
Trzeba jeszcze silniej zewrzeć 
szeregi armii obrońców poko­
ju, pomnożyć wysiłki wszyst­
kich członków i pracowników 
spółdzielni w walce o pokój, 
budować we wspólnym wysił 
ku potęgę gospodarczą Polski 
Ludowej, umacniać i zacie­
śniać więż z narodami wal­
czącymi o wyzwolenie spod 
jarzma imperializmu, z krają 
mi demokracji ludowej, a 
przede wszystkim z narodami 
Związku Radzieckiego, ostoi 
pokoju światowego.

Wykonanie zadań jakie spół 
dzielczości stawia Plan 6-letni 
— mówi prot Lange — wy­
maga znacznego podniesienia 
wydajności pracy i sprawno­
ści organizacyjnej. W tym ce­
lu będziemy sięgać do boga­
tej skarbnicy doświadczeń 
Zw. Radzieckiego, a w szcze­
gólności radzieckiej spółdziel 
czości. Będziemy rozwijać i 
pogłębiać rozpoczęte już 
współzawodnictwo ze spół­
dzielczością krajów demokra­
cji ludowej. Będziemy rozwi­
jać współzawodnictwo między 
handlem spółdzielczym, a han 
dlem państwowym.

Czeka nas wieUi. potężny 
wysiłek. Osiągnięcia ostatnich 
lat wykazują, że spółdziel­
czość polska potrafi sprostać 
wielkim zadaniom. Dlatego 
też uzbrojeni w doświadcze­
nia tych osiągnięć, idziemy 
haprzód śmiało, ku wykona­
niu wielkich zadań, jakie 
przed nam] stawia Plan 6-let 
ni. Spółdzielczość polska — 
powiedział w zakończeniu 
prof. Lange — wniesie swój

pełny wkład w budowę Polski 
Socjalistycznej.

Na zakończenie akademii 
wśród długotrwałych okla­
sków i owacji, zebrani mam- 
testują swe przywiązanie do 
Polski Ludowej oraz swą nie-', g 
złomną solidarność z walką ■ 
światowego obozu pokoju, 
któremu przewodzi Związek 'j 
Radziecki i wielki chorąży ęj 
koju Józef Stalin.

Zebrani wystosowali de­
peszę do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, prezydium : 
Centralnych Dożynek w Lub, 
linje, Międzynarodowego
Związku Spółdzielczego w. 
Londynie, przodującej organi > 
zacji spółdzielczej Związku . 
Radzieckiego, do naczelnej or 
garrizacji spółdzielcza] Kore­
ańskiej Republiki Ludowo_- 
Demokratycznej, do Ligi Spoi 
dzielczej w Rzymie oraz jed­
nobrzmiące depesze do brat­
nich organizacji spółdzfeH 
czych krajów demokracji lu­
dowej. Wystosowano również 
dwie jednobrzmiące depesze 
do ‘ sekretarza generalnego 
ONZ i przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ.

W depeszy do Prezydenta 
RP — Bolesława Bieruta, ze­
brani zapewniają wielkiego 1 
wychowawcę narodu i pionie ■ 
ra klasowej spółdzielczości w 
Polsce, że godnie wykonają 
wielkie i szczytne zadania 
Planu 6-letniego.

Amerykanie
organ izu ją  bazy

w portugalskiej kolonii
LONDYN (PAP). Z Bomba­

ju donoszą, że Stany Zjedno- 
czone całkowicie opanowały ; 
pod względem gospodarczymi 
politycznym kolonię portugal- ; 
ską Goa, położoną na zachod­
nim wybrzeżu Indii. Niedawno 
przybyli tam oficerowie ame­
rykańscy, którzy rozpoczęli 
budowę lotniska wojskowego W 
miejscowości Marmagan.

„Eksperci" amerykańscy 
sprawują kontrolę nad radio­
stacją portugalską w Goa, cen­
zurując wszystkie audycje* A 
Wojska portugalskie, znajd#* ; j 
jące się w Goa, zostały wy­
ekwipowane i uzbrojone pif*! 
Amerykanowi

*8tr. 2 S Ł O W O

W-204

Na liście przodujących bojow 
ników o pokój, odznaczonych 
przez Prezydenta RP Złotymi 
Krzyżami Zasługi, widnieje m. 
in. nazwisko Michała Cencory, 
murarza z Kłodzka, pracowni­
ka PPB nr 8. Michał Cencora 
był delegatem na Kongres 
Obrońców Pokoju w Warszawie 
i otrzymał mandat delegata na 
Światowy Kongres Pokoju w 
Londynie.

przewodniczy Związek Radzie­
cki.

— Są jeszcze, choć. już nie­
liczni, ludzie — ciągnie daleji 
Michał Cencora — którzy po­
wiadają, że chcą pokoju, alę 
nie mogą zrozumieć, dlaczego
0 pokój trzeba walczyć. Więc 
im mówię: pokoju nie tylko 
trzeba chcieć, ale trzeba tak po 
stępować, żeby wrogowie poko 
ju zrozumieli, iż ich wojenne 
plany z góry czeka niepowodze 
nie. Podżegacze wojenni nie 
uznają żadnych innych argu­
mentów, oprócz siły, wiec trze. 
ba, żeby obóz pokoju był sil­
ny. Walka o wzmożenie obozu 
pokoju — jest walką o utrwa­
lenie pokoju, walką z podpala­
czami świata. Tak to pojmują 
na mój prosty rozum i tak lu­
dziom tłumaczę.

— A jak możemy wzmocnić 
nasz oboz pokoju? Przez wy­
tężoną pracę, aby był on silny 
gospodarczo oraz przez uświadat 
mianie szerokich mas, kto jest 
wrogiem pokoju i wszystkich 
uczciwych ludzi, jak też kto 
prowadzi politykę pokojowa dla 
dobra całego świata. Człowiek 
uświadomiony nie da się zba­
łamucić agentom imperialistów. 
Będzie on wiedział, że wszyscy 
ludzie pracy na świecie sa mu 
braćmi, a że wrogami Wszy­
stkich ludzi pracy są wielcy kai 
pitaliści, podżegający do woi-

— Tak uważam i według 
tych przekonań postępuje. Wal­
czę o pokój tą kielnią, moim na 
rzędziem pracy — na budowie. » 
Staram się dobrze pracować
1 podciągać innych, bo pracą 
wzmacniamy nasze państwa 
i cały obóz pokoju. Oprócz te­
go uświadamiam ludzi,, tłuma­
czę im, na czym polega walka
0 pokój, pomagam im rozeznać, * 
kto wróg. a kto przyjaciel po­
koju. Robiłem to zbierając podl 
pisy pod Apelem Sztokholm­
skim. jako członek „trójki", 
wspólnie z oh. Grześkowa i Ka 
mienieckim. a teraz roljie to 
nadal przy każdej okazji

— Za tę prace — kończy Cen 
cora swa wypowiedź — spotkał 
mnie wielki zaszczyt. Ten Ta­
szczył — to dla mnie zobowiążą 
nie. Walce o pokój poświęcę 
wszystkie moje siły., I wiercę, 
że jeśli każdy uczciwy człowiek 
da z siebie dla obrony pokom 
wszystko, na co go stac. to nas* 
obóz pokoju tak wzrośnie w si­
łę, że podżegacze wojenni me 
odważa sie na nową woinę. W 
ten sposób zapewnimy spoKol
1 szczęście nam i przyszłym po­
koleniom,

Rozmowę przeprowadził
Wł. Frąc*

„Kielnią i słowem"
0 walce w obronie pokoju
mówi murarz M. Cencora z  Kłodzka 

delegat na Światowy Kongres w Londynie
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Szczerze

Bez? osłonek
Gdybym na Rynku podszedł 

Ho eleganckiej blondynki, któ 
ra rzuciła papierek na chod­
nik i zapytał: — Szanowna
pani, czy pani nos wyciera fi­
ranką? — to ona takie pyta- 
bie uznałaby za brutalne. 
Być może, że wszyscy jej zna 
jomi orzekliby to samo i kto 
wie, czy wszyscy moi znajomi 
również nie przyłączyliby się 
do tej opinii. Nie jestem pe­
wny, czy i ja sam nie byłbym 
w końcu tego zdania.

I to mnie martwi.
Bo proszę się zastanowić: 

czy zaśmiecanie ulicy papier­
kami po lodach, wyrzucanie 
obierek przez okno, spluwa­
nie na lustro, brudzenie scho 
dów i podwórka, zanieczy­
szczanie ustępu — czy to nie 
są wszystko jednakie objawy 
niechlujstwa, braku kultury? 
Czy to wszystko nie jest nai- 
grawaniem się z tych elemen 
tarnych zasad wychowania, 
których uczy dzieci każda mat 
ka tak na wsi, jak i w mie­
ście, tak w małej izdebce, jak 
i w większym mieszkaniu?

Nikt nie dowiedzie, że za­
śmiecanie ulicy, jest mniej­
szym wybrykiem, niż wycie­
ranie nosa firanką.

W karceniu niechlujstwa 
trzeba być surowym. Musimy 
zerwać z przesądami, że su­
rowość w tej dziedzinie jest 
objawem brutalności. Bo je­
śli będziemy we Wrocławiu 
„cackać" się z niechlujstwem, 
utoniemy wszyscy w śmie­
ciach — w naszych domach, 
na ulicach, w kinach, tea­
trach, wszędzie.

Bądźmy surowsi dla nie- 
Chlujów! Sulek

Razem z  górnikiem budHje socjalizm
każdy pracownik spółdzielczy

Wrocław uroczyście obcho­
dził Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości. Ze sztandara­
mi i transparentami przema­
szerowały uiicami miasta w 
kierunku Hali Ludowej kolu­
mny pracowników wrocław­
skich spółdzielni wytwórczych 
spożywczych i usługowych.

W Hali Ludowej odbyła się 
centralna akademia. Wzięli w 
niej udział spółdzielcy wro­
cławscy i delegacje spółdziel­
ni z całego województwa.

Po zagajeniu ob. Szulc — 
dyrektor Centrali Rolniczej, 
zaprosił do prezydium przed­
stawicieli partii, Wojska,, or­
ganizacji społecznych, Związ­
ków Zawodowych i spółdziel­
czych przodowników pracy.

Referat okolicznościowy wy­
głosił przedstawiciel Związku 
Spółdzielni Pracy — dyr. Ley.

— Tegoroczny Dzień Spół-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■ Zbyt ostry zakręt — mamy 

e ulicy Mazowieckiej na most 
Grunwaldzki — pisze nasz ko­
respondent miejski, ob. Skrzyń­
ski. Zakręt ten stał sie przyczy­
na kilku wypadków zderzenia 
samochodów z tramwajem. Tyl 
ko przez złagodzenie zakrętu ko 
sztem chodnika można popra­
wić w tym miejscu bezpieczeń-

■ Pod Mostem Grunwaldz­
kim, po wydobyciu z rzeki za­
topionych barek, pozostało Je­
szcze na dnie sporo desek i że-

' lastwa, które mogą być przy­
czyna wywrócenia sie łódki. Na 
leżało by uporządkować dno 
rzeczne pod mostem — dowodzi 
nasz korespondent miejski ob. 
Satek.

■ Koło ZMP przy Straży Po­
żarnej, we Wrocławiu, mające 
twych człtfnkó^ we wszystkich- 
oddziałach, zwrociło śie z wnio 
skiem o utworzenie jednego od 
działu młodzieżowego. Komen­
da Straży przychyliła sie do 
wniosku i przeniosła ZMP-ow- 
ców do oddziału I-go przy ul. 
Ołbińskiej. Pełnia oni służbę w 
2 plutonach.

■ Jeden z autobusów linii K 
zawziął sie na przystanek koło 
lcarłowickiego kościoła i omija 
go — pisze nam korespondent 
miejski ob. Satek, zapytując, 
czy ruch autobusowy powinien 
być ustalany przez instrukcje 
dyrekcji, czy według „widzimi-
£]e„ PSS uznała za słuszne uwa 
gi red. Wacowskiej, która pro­
ponowała usunąć papier ze sto 
łów w gospodach, a zasłapic go 
blatami szklanymi. Stoły go­
spód zaopatrywane sa obecnie 
w tafle szklane. -

■ Mieszkańcy bloku 199 zbie 
raja się dziś o godz. 17-tei w 
ogródku jordanowskim u zbie­
gu ul. Prusa i Gomickiego. aby 
■wziąć udział w oczyszczeniu te­
renu. Jutro pracuje blok 197.

B Piece pokojowe, żelazne. 
Szamotowe i blaszane nadeszły 
do Wrocławia. Sprzedaz detali­

czna — w sklepie przy ulicy 
Oławskiej.

B Gospoda PSS Nr 1 w gma­
chu hotelu „Polonia" będzie nie 
bawem zamknięta. Lokal uleg­
nie remontowi i przebudowie.

■ Zarząd i obsługa baru „Ra­
rytas" będzie zmieniona. Jak 
nas informują — na czele pla­
cówki stanie ZMP-owiec.

■ Transport szklanek i kufli 
dla Wrocławia ma nadejść w 
tych dniach z Inowrocławia. Z 
transportu tego znaczna ilość 
szkła wezmą uspołecznione lo­
kale gastronomiczne.

■ Praca sieci uziemionej 
przez cewkę Peteraona — oto 
tytuł odczytu, zorganizowanego 
przez Stowarzyszenie Elektry­
ków. Referat wygłosi mgr inż. 
L. Biały w Domu Technika 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 74, dnia i5 bm..o godz. 18. 
Wstęp wolny.

■ 9 kierowników -wrocław­
skich gospód PSS przechodzi 
przeszkolenie. Oprócz tęgo 60 
córek robotników i chłopów za­
znajamia sie na specjalnym kur 
sie z fachem kelnerskim.

dzielczości nakłada wielkie «- 
bowiązki na &,5 miliona spół­
dzielców polskich — powiedział 
mówca, — obchodzimy go bo­
wiem w pierwszym roku wiel­
kiego planu gospodarczego. W 
Planie Sześcioletnim będziemy 
spełń iać ważne zadanie. Spół­
dzielczość miejska przejmie z 
górą w 90 proc. odcinek wy­
żywienia i zaopatrzenia, a 
spółdzielczość wiejską czeka 
poza tym przebudowa ustroju 
rolnego. Wykonamy jednak 
swoje zadania w oparciu o 
przodującą siłę narodu — Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą. Każde nasze nowe osią­
gnięcie będzie osiągnięciem 
światowego obozu pokoju.

Po referacie odczytana zosta- 
ła treść deklaracji, zawierają­
cej zobowiązania spółdzielców 
wrocławskich. I tak: do dnia 31 
listopada wykonają oni plany 
roczne, do końca bieżącego ro­
ku wyszkolą 10 tys. pracowni­
ków sklepów, gospód i biur, do 
dnia 7 listopada założą i wy­

posażą 50 świetlic. Jako do­
wód szczerej łączności miasta 
ze wsią, w spółdzielni produk­
cyjnej Wisznia Mała w powie­
cie trzebnickim — przez spół­
dzielców wrocławskich założo­
ny będzie ogród o powierzchni 
5 ha.

Zebrani wysłali depeszę do 
Prezydenta Bieruta z zapew­
nieniem, że dołożą sił w walce 
o przedterminowe wykonanie 
planu i utrwalenie pokoju.

Na zakończenie akademii ze­
brani uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą, że pracownicy 
spółdzielczy będą starać się 
jak najlepiej obsługiwać świat 
pracy miasta i wsi, robotni­
ków i chłopów.

— Pracownik spółdzielni bę­

dzie wzorem i przykładem pra­
cownika typu socjalistycznego 
— brzmi treść rezolucji. — 
Będzie wzorem żołnierza w 
szeregach bojowników o socja­
lizm — 'obok górnika ze Ślą­
ska i murarza z Warszawy.

Odśpiewaniem Międzynaro­
dówki zakończono uroczyste 
zebranie.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły artystyczne 
Spółdzielni „Zgoda", „01gina“ 
i PSS, z recytacjami, śpiewem 
i tańcami. Hucznymi brawami 
nagrodzono balet dziecięcy Li­
gi Kobiet, który wystąpił w 
kujawiaku.

Wieczorem w Hali Ludowej 
odbyła się wielka zabawa lu­
dowa. (ZZ)

Teatry
POPULARNY, godz. 19 ,/łlog
KAMERALNY, godz. 19 „Pieją

Repertuar kin
„ŚLĄSK"; Ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — „Dwie brygady* 
(polsk.), godz 16, 18 1 20.

„WARSZAWA", ul. Fredry U — 
„Stiepan Razin" (radz.), godz.

„PAWILON" — Park Kultury — 
„Płomienie" (wągier.), godz. U,

„POLONIA", uL 2eromskiego 63 
„Oni mają ojczyznę" (radz.),

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „B» 
gata narzeczona" (radz.), godz. 
15 1 17. — Aktualności codz. 
godz. 19, 26 1 21: .Jedna z wie­
lu"; „Życie pszczół".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 —' 
„Zakazane piosenki" (polsk.), 
godz. 15,30, 17,45 1 20.

„FAMA" -  Psie Pole, Boi. Krzy 
woustego 286 -  „Piędź ziemi" 
(węgłer.), godz. 20. — Czynne 
w czwartki, piątki, soboty 1 nie 
dziele.

„LETNIE", ul Olszewskiego 15 —' 
„Skrzydlaty dorożkarz" (radz.),

„ROBOTNIK" — Leśnica — „Na­
rzeczona z Turkmenii" (radz.), 
godz. 19 — czynne w czwartki, 
piątki, soboty 1 niedziele.

Klocne dy/.urj a p te k
„Pod Chrobrym", św. Wincentego

„Pod Murzynem", plac Solny 3
„Pod Aniołem", Szczytnlcka 18.
DYŻURY POGOTOWIA PEŁNIĄ
' dziS SZPITALE: Dziecięcy,

Kliniczny S (chir.), Kliniczny ] 
(mężczyźni), SS. Urszulanek 
(oddz. ginekol.-potożn.).

Jutro stają 
poborowi

śni a, przed Rejonowymi Komisja

Przed Komisją Poborową Nr 1 
(ul. Gdańska 11) — poborowi rocz 
nika 1929 i ochotnicy rocznika 1931 
których nazwiska zaczynają się

Przed Komisją Poborową Nr 2 
(Nowowiejska' 36) -̂jp^oroiirt̂ ro-

Przed Komisją Poborowy Nr 3 
(Plac Solny 16) — poborowi rocz­
nika 1929 1 ochotnicy rocznika 
1931, których nazwiska zaczynają 
Się na literę „S“. (ZZ)

Niski stan wody 
na Odrze

Zam iast 120 cm  

—  67 cm
We wszystkich rzekach Pol 

ski zanotowano w tym roku 
fatalnie niski poziom wody. 
Na Wiśle taki niedobór wody 
notowano przed 62 laty, kie­
dy cała komunikacja rzeczna

Na Odrze sytuacja przedsta 
wia się podobnie, choć nieco 
lepiej. Tu w roku 1930, a 
więc 20 lat temu. niski poziom 
również wpłynął na unieru­
chomienie komunikacji rzecz­
nej. W roku bieżącym sytua­
cją jest analogiczna, choć na­
wigacja nie jest sparaliżowa­
na w 100 procentch.

Jednym z puńfetów kontrol 
nych dla poziomu wody na 
Odrze jest Racibórz. Poziom 
tam waha się w granicach od 
45 do 70 cm, gdy normalnie 
wodo wskaż notuje 120 do 150 
cm. Ostatnio wskazuje on 
około 67 ćm.

Deszcze, jakie notowano nie 
dawno na Śląsku, miały tyl­
ko charakter lokalny i nie 
podniosły wyraźniej zwiercia­
dła wody, ani też nie napełni 
ły śpiżami wodne.i Odry — 
zbiorników retencyjnych. Jest 
nadzieja, oparta na obserwa­
cjach meteorologicznych, iż 
w niedługim czasie sytuacja 
na rzece poprawi się i żeglu­
ga ożyje (wuzctl

FACHOWCY POSZUKiWAm
Inżynierów, techników, konstruktorów i kreśla­
rzy przyjmie od zaraz: Centralne Biuro Kon­
strukcji Maszyn Górniczych, Oddział Wrocław, 
Plac Powstańców śląskich nr 5 i Pododdział 
Wałbrzych, ul. Hutnicza 1. Podanie o przyjęcie 
łącznie z życiorysem należy kierować wprost 
na miejsce lub*do Dyrekcji CBKMG, Bytom, 
ul. Parkowa 2. K-2898
Na stanowisko Kierownika Robót przy budowie 
obiektu przemysłowego pod Warszawą, inży­
niera lub starszego doświadczonego technika 
budowlanego, przyjmie natychmiast: „Oddział 
3 Inż. P. P. „Beton — Stal" Warszawa, Aleja 
Gen. Świerczewskiego 106/tel. 8-07-09. Dobre 
mieszkanie zapewnione. Zgłoszenie osobiste lub 
pisemne (z podaniem i życiorysem) przyjmuje 
Wydział Personalny Oddziału. K-2905

OGŁOSZEHA DBOBHE
HANDLOWE

PRALKĘ Siemensa elek­
tryczną, lodówkę gazową 
kupię.̂  Olerty „Słowj.

STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam. Wrocław, Olszew­
skiego 93 m 5, II p. 5406
SPRZEDALI jsst]̂ pt5°2’̂ yci[

DYWAN ̂ perski Wx!,5 
z podaniem ceny pod

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
Związku z^™ od̂ sYaeżSif4

portfelem^na ̂ nazwisko

UNIEWAŻNIA Się zgubio 
ną książkę opisowa koniabędącegô własnośdâ Sta-
kałego Lutogosławice 
gmina Kunice. K 2904

ZGUBIONO legi tyma-

UNIE W AŻNIAM żgublo- 
ną książeczkę wojskową 
nr 0860870 seria A, wyda-
legltymację Związków Za

ZGUBIONO legitymację 
Spółdzielców. Szczypl̂ ń-

ZGUBIONO kartę ewa- 
Rydkodąb Jakub. 5421
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie wojsko­
we B̂ d̂ n e n aP̂ L  wifko 
Zieliński Kazimierz.

ZGUBIONO odcinek za- 
nie rejestracji węjskowej 
!tóeze?kWroetawenpolM^?

A.KOETłAfET/Ą

NOWA
Tłumaczyła Zofia Łapicka 2 3

.Jaka więc rolę spełnia wówczas rodzina jako ukomórka pra- 
eownicza« — odpowiedziała sama sobie. — Powinniśmy dopoma­
gać sobie nawzajem". ,

Sprzątnęła swoje książki, postawiła na stole maszynę do 
pisania i rozłożyła rękopisy męża.„Może ma rację chcąc ze mnie zrobić tylko swego pomocni­
ka — powiedziała głośno, ale wyraz jej twarzy świadczył o braku 
wewnętrznego przekonania. — To byłoby bardzo dobre, gdyby 
również i mnie odpowiadało**.

Nie, za życia dziecka nigdy nie myślała z taką goryczą 
o ukochanym mężczyźnie. Dziecko wypełniało jej życie i upięk­
szało je. Olga przypomniała sobie ostatnią ciężką zimę, chorobę 
córeczki i jej powolne gaśnięcie. Ile było takich nocy i dni, kiedy 
myślała, że jej serce matki pęknie z rozpaczy!... Nie, my,lec
0 tym było ponad siły. Olga przesunęła dłon po oczach i twarzy
1 wyszła z pokoju. Za osiedlem, za dachami ostatnich domkow 
szarzała pośród zieleni daleka wstęga szosy i ginęła gdzieś 
w górach, oświetlonych gorącą czerwienią zachodu. Powietrze 
gęste, też jakby zabarwione czerwienią, napełniało doliny i stało 
Bad górami, zmiękczając ich surowe kontury.

Olga stała i długo patrzyła w tę stronę. Jak tu ładnie! 
Dwoje młodych, może zakochani, pojechało na rowerach w gorę 
szosy. Biała, sportowa koszulka i jasna sukienka. Znikali na 
zakręcie, gdzie bieliły się pagórki żwiru, i ukazywali się znowu, 
coraz to mniejsi, jedno obok drugiego. Migali wznosząc się wciąż 
wyżej. Po chwili znów przejechała jakaś para rowerzystów. Olgę 
też ogarnęła nagle chęć, by pojechać tak w gory, jezdziła dobrze

^ żln ów a  wciąż nie ma. Po gładkiej, wydeptanej w trawie 
Ścieżce Olga przebiegła do Chiiniaków. ^

conej i rozfalowanej wodzie ledwo były widoczne leżące na dnie 
drobne kamyki. Wyprostowała się zręcznie ale palce jej nagw 
puściły kabłąk wiadra: zdawało jej się, ze ktos _ podobny 
rysa Tawrowa mignął za zwisającymi gałęziami wierzby. _

— Co si? stało? — spytał T" ’an, odwracając się na głośny

^ US Olga nie podnosząc oczu wycierała zabryzgane wodą ręce.
— Utopiłam wiadro — powiedziała ze zmieszaniem, dziwią 

się sobie samej. -  Zaraz je wyciągnę, potr^msi m" 1*
siła męża. Usiadła na obmurowaniu studni i przechyliła się

W „A jeśli nawet przyjechał, to co? Co mnie to obchodzi? —■ 
pomyślała już uspokojona, zaczepiła wiadro sękaty gałęzią i wy­
ciągnęła je. Wyprostowała się zgrabnie i, i“ ™mieni«B* 
kiem, zwróciła się do męża. Ale ten nie patrzył na mą, lecz na 
zbliżającego się Tawrowa. .

— Dobry wieczór — odezwał się przybysz rzucając prze- 
lotne spojrzenie na Olgę i przyglądając się badawczo dokto­
rowi. — Jaki miły wieczór dzisiaj, prawda? Tli jest w ogo e 
pięknie!-. Skaliste góry i ta zieleń... -  przywitał się kordialnie 
z doktorem i nagle zarumienił się gwałtownie, mówiąc z nśmie-

Cl’Cm_  Gdy pracowałem na Chołodnikanie, dużo o panu słysza­
łem, w Głębokim również, no i w drodze od Piskiej tony. Je­
chaliśmy razem, znamy się — zwrócił się do Olgi równie miło, 
ale już formalniej. . . . . . .

Arżanow patrzył na niego ze wzrastającą życzliwością.
— Dziś wieczorem będą u nas kaczuszki na kolację — po­

wiedział, gdy Tawrow odwrócił się znów w jego stronę. — KomaK 
też się znajdzie... Niech pan koniecznie do nas przyjdzie. Żyjemy 
tu bezpośrednio i serdecznie... W swoim gronie, naturalnie .̂ 
Myśliwi, zajadli kręglarze, warchoły — dodał z uśmiechem, ma- 
jąc na myśli Chiżniaka.
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  Oj, panie kreślarzu, wszystko jakoś krzywo u pana wyj

chodzi... — powiedział cicho Tawrow, patrząc przez ramię Olgi 
na projekt dekoracji, którą rysowała na prośbę Pawy. 

i — Rysuję jak umiem — odpowiedziała niechętnie uig* 
! chmurząc czoło. _ { M ^  ^

Duży pokój zalany był też czerwonym światłem. Okna , 
otwarte były na oścież, flance zabrane już i posadzone w ogro- { 
dzie. Helena wróciła z pracy i skubała kaczki na stole, znaczonym j 
atramentowymi plamami, widomym śladem odrabianych le j . 
Kolorowy fartuch i białe ręce Heleny oblepione były kaczym pie- 
rzem. Nawet na czole i na rumianym podbródku kołysał się lekki 
puch. O świcie doktor i Chiżniak wyruszyli na dzikie kaczki 
i wrócili ze zdobyczą. Olga słyszała, jak wychodzili z rana. |

— Dlaczego mnie pani od razu nie zawołała? — odezwała 
się Olga ze szczerą wymówką — nie można przecież wszystkiego 
robić samej!

Zdjęła swój fartuch z gwoździa, włożyła go, zawinęła ręka­
wy i usiadłszy przy stole wzięła się do skubania tłustej kaczuszki.

— No jak tam kaczki? — zapytał wesoło doktor, wchodząc 
razem z Chiżniakiem do pokoju. , .

Zupełnie jak domowe — pochwaliła Helena ważąc na dłoni 
oskubaną, tłustą sztukę, na której sterczało kilka rzadkich pió­
rek. — Czarnor.óżka! Smakowity kąsek! /

— A ta znowu malutka! — powiedziała Olga rzucając przy­
jazne spojrzenie na męża. ' >

— To cyranka — objaśnił Iwan.
Przeszedł się po pokoju i zauważył rozłożony przez Helenę 

i zapomniany pasjans. Wróżyła sobie zawsze na temat syna: 
syna uosabiał w kartach król kier. . . . . .

— Pani Heleno, a ja jaki jestem? — zwrócił się do mej 
wesoło doktor. . . . .  ,

— Jaki? Najładniejszy... — odrzekła sięgając po garnuszek 
na półkę.

— Ale jaki mam kolor w kartach?
— Król treflowy.
— Treflowy? No tak, mam przecież ciemne włosy. I kroi! 

Nie macie jakiejś prośby do Jego Królewskiej Mości?
— O co go poprosić? — zastanowiła się poważnie Helena. — 

Już wiem, niech przyniesie wiadro wody!
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Iwan i Olga poszli razem do źródła, jak wówczas, w pierwszy 
dzień jej przyjazdu. ,

i Olga wzięła wiadro i pochyliła się nad wodą, włosy, nie 
spięte niczym, opadły jej jasnym skrzydłem na twarz, W zm%-

UNIEWA2NIAM ( o p i ­
nia kursu księgowości przemysłowe), wydany
Handlowej we Wrocla- 
Mieczysław. 5404
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, odcinek zamel 
dowania. Ryczek Władys

ZGUBIONO pieczątkę PO 
dłużna PSS—Ekspedytor 
nr 11 z od. udz. Wrocław

WOI.NK POSADY
POTRZEBNY ̂  p̂omocnî k

POTRZEBNA paniejika

Wołńo§cTrt|dmn04Ć miedzy 
9—11 rano. 5405
PRZYCHODZĄCĄ lub Ija

do 16-ej — OstankowteŁ

POMOC ^omowa^ri^wy-

tfutta 84/19?* oficyna. 5269

LOKALF
POSZUKUJĘ pokój lub dwa. ̂  kuchnia. łazienka.

LEKARZ poszukuje 3 po 
koję z kruehnia, łazienka 
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Uroczysta akademia w Hali Ludowej



Liga I
Górnik Bytom — ŁKS 4:1 
Budowl. Chorzów — Unia Cho-

, Kolejarz Poznań — Związko­
wiec Poznań 2:0.
Kolejarz W-wa — CWKS War

Górnik Radlin — Związkowiec

Gwardia Kraków — Ogniwo

8) Unia Chorzów 14 20 29:15 
2) Kolejarz Poznań 17 20 S9:30

6) Związkowiec Kr. 13 18 29:17 
I) CWKS W-wa 16 17 33:27 
F) Kolejarz W-wa 16 18 28:31 
I) Ogniwo Kraków 16 1S 20:20

10) Górnik Bytom 17 13 24:53
11) Budowl. Chorzów 16 12 17:23
12) Zwlązk. Poz. 17 6 11:35

Zarząd PZLA na ostatnim ze­
braniu zatwierdził kilka rekor-

10,5, Henkla (Juniorów) na 200 m 
ppł. — 27,3, Milewskiej na 200 m

Gdańsk — 54,4.
■

W Rumunii odbył się etapowy 
wyścig kolarski pod hasłem „Go-

Trasa wyścigu wynosiła 710 km 
1 podzielona była na cztery etapy.

Pafawag, Górnik i Ogniwo
wezwani do współzawodnictwa 
przez KS „Spójnia” w Kłodzku

Wysialiśmy gratulacje Ogni­
wu z okazji S-lecia tego klubu — 
mówi wiceprezes najstarszego 
klubu dolnośląskiej prowincji KS 
„Spójni" z Kłodzka, dr Rotockl.

towuje 5-lecle. Chcielibyśmy, że­
by i nasze 9 lat pracy zostało oce 
nlone tak, Jak tego oczekują od

Dr Rotockl, serce klubu, pro­
wadzi nas w stionę nowo budowa 
nego boiska. Rozmawiamy o pla­
nach Spójni, która Jest Jednym z 
najlepszych klubów swego Zrze­
szenia 1 zajmuje wysoką lokatą 
w klasyfikacji Rady KF i Sportu

— Doceniając rozwój i siłę klu­
bów dolnośląskich, działacze nasi 
postanowili wystąpić z wnioskiem 
do Rady ORZZ, o rozpoczęcie

Pó łfina łow e rozgryw ki siatkówki
o mistrzostwo Polski
odbędg się we Wrocławiu

Po zakończonych rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy A 
Okręgu Dolnośląskiego w siat 
kówce mężczyzn na boiskach 
zapanowała pozorna cisza. Czo 
łowe drużyny od tej pory nie 
rozgrywały żadnych meczy, 
biorąc jedynie udział w bły­
skawicznych turniejach siat­
kówki. Nadchodzące półfinały 
o mistrzostwo Polski, przer- 
wią panującą ciszę. Boiska 
zaludnią się znowu, a społe­
czeństwo naszego miasta bę­
dzie miało możność oglądania 
ciekawych i na wysokim po- 
riomie stojących meczy.

Rozgrywki półfinałowe roz­
poczną się w dniu 15 bm., w 
czterech grupach: Radomiu,
Eakopanem, Bielsku i Wrocła 
wiu. Polski Związek KS i S 
powierzył, zorganizowanie tej

Kolarski 
wyścig pokoju 
w Bułgarii

Z okazji ubliżającego się ter­
minu Krajowego Kongresu 
Pokoju w Bułgarii, rozpoczął 
!ię wyścig kolarski na trasie 
iługości ok. 1.900 km. Udzia- 
tem w wyścigu kolarze bułgar­
scy manifestują swą woię 'u- 
rzymania pokoju i równocze- 
.inie zbieraja meldunki od buł­
garskiego j&wiata pracy, które 
przekażą Kongresowi w dniu 
20 bm.

imprezy na naszym terenie 
wrocławskiemu AZS-owi.

Do Wrocławia na mistrzo­
stwa przybędą reprezentacyj­
ne zespoły: Kolejarza Szcze­
cin, Włókniarza Zielona Gó­
ra, Kolejarza Toruń i AZS 
Łódź. Pomiędzy tą ostatnią 
drużyną, a wrocławskimi aka 
demikami dojdzie do zaciętej 
walki, tym bardziej,, że oby­
dwa zespoły reprezentują wy 
soki i wyrównany poziom, a 
do finału mistrzostw Polski 
kwalifikuje się tylko jedna 
drużyna z każdej grupy.

Akademicy wrocławscy są 
jednak pełni jak najlep­
szych nadziel. Trenują u- 
porczywie na boisku SWF, 
z myślą o osiągnięciu jak 
najwyższego poziomu tech­
nicznego, który zapewniłby 
im zdecydowanie zwycięstwo 
w półfinałach. Jak się dowia­
dujemy od mgr. Strońskiego, 
siatkarze nasi są w doskona­
łej formie 1 nie ma mowy o 
poniesieniu porażki w tych 
rozgrywkach.

Jak wiemy, drużyna AZS-u 
w roku 1948 zdobyła tytuł 
mistrza Polski, natomiast w 
rok później wicemistrzostwo.

Nie przegrała ona dotych­
czas żadnego spotkania z aka 
demikami łódzkimi, możemy 
więc mieć nadzieję, że i w 
tym roku wyjdzie zwycięsko 
z tego pojedynku.

W drużynie AZS Wr. gra 
między innymi trzech repre­
zentantów Polski: Antczak,
Maliszewski i Piechura.

Terminarz i miejsce roz­
grywek podamy w najbliż­
szych dniach. (N)

Safiyga Gwardia Łódź
zwycięży! w kolarskim wyścigu pokoju 
na tra s ie  K raków  — Zakopane

Kolarski „Wyścig Pokoju" na 
trasie Kraków — Zakopane za­
kończył się zwycięstwem kolarza 
łódzkiej Gwardii — Sałygl, któ­
ry dystans 110 km przejechał w 
czasie 3:14,47. Znajdujący się w 
czołówce wyścigu, którą stano­
wiło: U kolarzy, m. In. Kłą- 
»lński, Wandor, Nowoczek, Hada 
>ik, Wilczewski 1 Kaplak, Salyga 
zdobył Już w połowie trasy oko­
ło 206 m przewagi nad najgroź­
niejszymi swoimi rywalami. Czo­
łówka dogoniła go Jednak pod 
samym Zakopanem I walka o 
pierwszeństwo rozegrała się na

Na stadion wpadło równocze­
śnie 6 zawodników: Sałyga, Wan 
dor, Liszklewicz, Nowoczek, 

Mela 1 Hadaslk. Przy ostatnim zą 
taęcie, w chwili zjazdu na bież­
nię, nastąpiło zderzenie, którego 
uniknął Jedynie Salyga 1 odniósł 
zwycięstwo w wyścigu.

Pozostali zawodnicy, mimo lek 
kiego potłuczenia, przybyli na
dasik ukończył wyścig pieszo.

W wyścigu startowało 33 kola­
rzy — ukończyło 28. M. In. wy­
cofał się Wójcik Ogniwo, który1 
na 25 km miał poważny defekt 
przerzutki.

PZLA wyróżnił
sekcję lekkoatletycznq AZS-u
1 Zarząd Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego przeprowa 
dził ostatnio analizę pracy 1 
osiągnięć za ubiegły okres, po 
Szczególnych sekcji lekkoatle­
tycznych na terenie całego 
kraju.

W wyniku jej postanowił 
aznać za przodującą — sek­
cję lekkoatletyczną wrocław­
skiego AZS-u.
■ Według opinii PZLA sekcja 
lekkoatletyczna AZS-u pomi­
mo słabych warunków organi 
acyjnych wykazała, jak do- 
ychczas, najbardziej ożywio­

ną działalność Żywotnej i

wyróżnionej ■ sekcji PZLA 
przesłał pozdrowienia i ser­
deczne życzenia dalszej owoc­
nej pracy. (N)

współzawodnictwa długofalowego, 
w którym chcielibyśmy rywalizo­
wać z Pafawagiem, Ogniwem z 
Wrocławia 1 Górnikiem z Wał­
brzycha.

— Czy macie plan współzawod­
nictwa — pytamy doktora.

— Należało by opraoowaó go 
wspólnie. Współzawodnictwo ob­
jęłoby szkolenie kadr, sporty wy­
czynowe, współpracę ze wsią, 
SPO 1 inwestycje czynione wysił­
kiem działaczy 1 sportowców. Po 
ogłoszeniu wyników okaże się, co 
Jest warta praca na polu kultury 
fizycznej, Jaką prowadzi Spójnia 
z małego bądź co bądź Kłodzka.

TE2 5 LAT
Klub nasz powstał z „Nysy". 

Nysa to pionierski czyn sporto­
wych działaczy. To rok 1945. Ze 
starych, oddanych klubowi ludzi 
pracują nadal prezes Zrzeszenia 
lńż. Michalik, dr Wasilczenko, Sto 
piński, Kostanowicz, Lewicki,

cyklistom przewodzi Grymowskl. 
Nie opuszcza klubu Halicki.

Inż. Michalik Jest głównym 
twórcą nowego stadionu Spójni, 
który będzie najpiękniejszym o- 
blektem klubowym Dolnego Slą-

Równy Jak stół plac leżący 
nad Młynówką jest zdrenowany. 
Widać zarysy boisk piłkarskich, 
ttieżni, toru żużlowego, boisk te­
nisowych 1 do gier.

Już w Jesieni Spójnia będzie roz 
grywała walki o mistrzostwo 
Okręgu na swoim boisku.

Popularność Spójni i tak bardzo 
duża wzrosła z chwilą, kiedy pre 
zes, aktywista partyjny Pytel, 
zmobilizował do zarządu młodych 
chłopców ZMP. Przybyło Junio­
rów we wszystkich sekcjach.

Pierwsza drużyna',, która uległa 
warszawskiej Polonii zaledwie 1:2

ma ponad 20 zawodników! Najlep
f  wszechstronny Pieda. Trenerem 
klubu Jest Artur.

13 SEKCJI SPÓJNI
Spójnia ma 13 sekcji wyczyno­

wych. Tacy sportowcy, Jak mo­
tocyklista Ploticzka, Szmit,
spół żużlowy. Siatkarze i koszy-

Wrocławia. Lekkoatleci pod kie­
runkiem trenera Lipskiego dojdą 
do wyników, 1>o bazują na pow­
szechnej odznace SPO. Ping-pon- 
giści, tenisiści 1 szachiści należą 
do najsilniejszych w wojewódz­
twie. Kolarze, gimnastycy i nar­
ciarze zmontowali młode i dobre 
zespoły. Do czołówki sportowców 
klubu należą Hirszweld, Wasil­
czenko, Żarska, Kaliński, Pieją, 
Walasek, Biliński i Węglarz.

klubowy 1 ring na świeżym po- 

Bokserzy nie mogą jakoś ruszyć

doblona licznymi nagrodami 1 pro 
porczykami zaprzyjaźnionych klu

Na zebraniach świetlicowych

nym i zimowym stale zebrania ce 
lem przedyskutowania Wielu za­
gadnień. Podniesie się poziom 
ideologiczny młodzieży Spójni.

Przecież na jednym z takich 
właśnie zebrań świetlicowych

budowę stadionu no i projekt 
współzawodnictwa między najlep 
szyml klubami dolnośląskiego 
okręgu.

Współzawodnictwa, w którym 
ZKS Spójnia Kłodzko Jest nie bez

K. Madejska

Ogniwo strzela 11 razy
do bramki Górnika B. K.

Kilka meczy towarzyskich 
pomogło kierownictwu Ogniwa 
ustalić skład drużyny. Sieeh na 
pomocy i Borek na lewym 
skrzydle zagrali bardzo dobrze, 
strzelając często i co ważniej­
sze zasilając atak dobrymi pił­
kami. Nie wyróżniamy ich jed­
nak, bo skrzywdziłoby to całą 
jedenastkę grającą mądrze i 
skutecznie.

Mecz zaczął się od sensacji. 
Pierwszą bramkę uzyskuje 
Górnik. Potem wszystko co się 
dzieje na boisku jest wyłącz­
nie dziełem Ogniwa. Z pięk­
nych zagrań całego ataku (i 
pomocy!) pada kolejno 5 bra­
mek strzelonych przez Borka,

Arbacha, Siećha, Laseckiego | 
Górkę.

Obie drużyny nie wykorzy. 
stały rzutów karnych. Po 
przerwie Górnicy rozpoczęli 
ambitnie, ale dobra postawa 
wrocławian paraliżuje zryw.

Przewaga Ogniwa jest bar. 
dzo duża. 6-tą bramkę strzela 
Bieńkowski, a potem: Górka,
Bieńkowski i Lasecki. Terał 
Górnik znów zdobywa punkt 
ze strzału środkowego napa* 
stoika. Jest 9:2 i Borek pod. 
wyższa wynik do 10:2, a w 
chwilę potem 11:2.

Mimo dużego wyniku mecs 
był ładny i zadowolił 7 tyś, 
widzów. (X).

D obry s ta rt p iłk a rzy  G łuszycy
Legia Wr. —  Włókniarz 6ł. 2:2

Stadion Olimpijski był miej­
scem chrztu bojowego mistrza 
dolnośląskiej klasy B Włóknia­
rza z Głuszycy. Wrocławska 
Legia może uważać wynik nie­
rozstrzygnięty za szczęśliwy 
dla siebie.

Włókniarz zaprezentował się 
jako zespół bojowy i zgrany, 
którego awans do wyższej kla­
sy nie był dziełem przypadku.

Gwardia (W r.) -- Związkowiec (Wałbrzych) 4:2
w  m eczu o m istrzostw o kl. A

(A). Niedzielne spotkanie 
rozegrane pomiędzy wrocław­
ską Gwardią i wałbrzyskim 
Związkowcem na boisku So- 
bięcina, zakończyło się zwy­
cięstwem pierwszych w sto­
sunku 4:2, (3:1).

W ten sposób wałbrzysza- 
nie przegrali drugie swe spot 
kanie w jesiennej rundzie 
rozgrywek. Drużyna gości re­
prezentowała się (do przerwy) 
jako zespół szybki i dobry 
technicznie. O piłkarzach miej 
scowych można powiedzieć tyl­
ko tyle, że jest to młody ze­
spół, pokrywający swe braki 
ambicją.

Dowodem naszego twierdze 
nia była część spotkania, w 
której to właśnie związkowcy 
grając bardzo ambitnie, nie 
ustępowali pola gwardzistom, 
a przez pewien czas nawet 
nad nimi górowali

Niestety, w tym okresie ich 
linia ataku nie potrafiła wy­
korzystać przewagi. Pierwsza 
połowa należy bezsprzecznie 
do gości. Gwardziści grają do 
brze. długimi podaniami prze­
rzucają piłkę na pole karne 
gospodarzy, uzyskując w ten 
sposób 3 kolejne bramki. I-szy 
punkt dla miejscowych z za­
mieszania podbramkowego u- 
zyskuje Kuzma.

Wrocławski 4ZS
organizuje ogólnopolską konferencję
Akademickiego Zrzeszenia Sportowego

W dniach 31 października i 
1 listopada odbędzie się we 
Wrocławiu ogólnopolska kon­
ferencja przedstawicieli Aka­
demickich Zrzeszeń Sporto­
wych. Powyższa konferencja 
ma na celu przeanalizowanie 
dotychczasowych osiągnięć na 
polu organizacyjnym i sporto­
wym wszystkich AZS-ów, jak 
również wyciągnięcie wniosków 
i ustalenie planów pracy na 
najbliższą przyszłość.

Głównym jednak celem zja­
zdu jest wybranie nowego Za­
rządu Głównego AZS. Wro­
cławski AZS, który jest orga­
nizatorem tego zjazdu, spo­
dziewa się przyjazdu 300' de­
legatów w tym 100 zawodni­

ków i 100 obserwatorów. W 
czasie trwania zjazdu AZS 
Wrocław zamierza, zorganizo­
wać szereg imprez sportowych 
i występów artystycznych.

Na stadionie AZS odbędą się 
mistrzostwa lekkoatletyczne 
AZS-ów, na które zaproszono 
również czołowych zawodników 
Polski z Buhlem i Kiszką na 
czele. Oprócz tego zorganizo­
wane zostaną mecze koszy­
kówki i siatkówki, walki szer­
miercze, regaty wioślarskie i 
żeglarskie.

Pięcioletni dorobek wrocław­
skiego AZS-u obrazować bę­
dzie w okresie dwudniowych 
obrad wystawa sportowa, (N)

Kolejarz Wr. zwycięża
Włókniarza Legnica 6:3

Dobrze zagrała wczoraj dru­
żyna Kolejarza w meczu o mi­
strzostwo kl. A z legnickim 
Włókniarzem. Wprawdzie wy­
nik 6:3 nie odzwierciedla nam 
przebiegu gry, mówi jednak o 
zaciętej walce jaka toczyła się 
na boisku Kolejarza. Pierwsza 
połowa meczu chociaż upłynęła 
pod znakiem przewagi gospo­
darzy, nie nastrajała wesoło

Legia IB  — linia B. D. 7:5
W meczu o mistrzostwo kla­

sy B Podokręgu Wrocław re­
zerwa wrocławskiej Legii po­
konała Unię z Brzegu Dólnego 
w stos. 7:5 (2:3). Mecz ten 
był ostrym strzelaniem obydwu 
ataków.

Pierwsze 45 min. gry nie 
zwiastowały zwycięstwa Woj­

skowych. Inaczej dzieje się w 
drugiej połowie spotkania, 
gdy atak wrocławski zmusił 
5-krotnie bramkarza Unii do 
wyciągania piłki z siatki.

Chemicy zrewanżowali się 
tylko dwoma bramkami. W o- 
statnich minutach gra jest wy­
równana.

zapalonych kibiców Kolejarza.
Włókniarze pomimo, że mie­

li na swym koncie już trzy 
bramki okazali się dobrym ze­
społem, mogącym zrobić je­
szcze niespodziankę. Tym bar­
dziej, że kolejarze grali za ma­
ło zespołowo. Ciężką przepra­
wę miał z nimi doskonale gra­
jący na obronie Duchnicki. Do­
pomagał mu w tym dzielnie 
Lis, który zawsze znajdował 
się w groźnych chwilach w po-

Na tle wrocławskiej druży­
ny, legniccy włókniarze wy­
padli bardzo dobrze, a ich 
sportowe zachowanie, wzbudzi­
ło szczery zachwyt publiczno­
ści.

Bramki dla Kolejarza zdo­
byli Wróblewicz 4, Frockie- 
wicz 2, dla Włókniarza Dą­
browski 2 i Krzemiński 1. (N)

Po zmianie pól gospodarze 
nawiązują równorzędną grę, 
spędzając gwardzistów do de­
fensywy. W 70 min. pomoc­
nik gości strzela bramkę sa­
mobójczą, co z kolei powodu­
je wyraźne chęci u związ­
kowców do wyrównania.

Potem niestety, mimo zde­
cydowanej przewagi w tym 
okresie gry, napastnicy Wał­
brzycha nie wykorzystują sze 
regu dogodnych sytuacji.

Natomiast gwardziści docho 
dzą stopniowo do głosu i je­
den z ich ataków przynosi 4 
i ostatnią bramkę dnia.

Wywieźć 1 punkt z boiska 
Legii nie jest zadaniem zbyt 
łatwym, tym bardziej, te nie 
wiele brakowało, a wojskowi 
byliby stracili obydwa cenne 
punkty. Mecz nie był zbyt cie­
kawy mimo, że toczył się W 
dość szybkim tempie.

Obydwie drużyny zastosowa­
ły grę górną, która okazała się 
mało skuteczna. Wojskowi gra­
li za ostro, tak, że ich start do 
piłki nosił w zarodku kontu-

W pierwszej połowie pada­
ją tylko dwie bramki. Słaba 
dyspozycja strzałowa obu for­
macji ofensywnych i brak ja­
kiejkolwiek myśli przewodniej 
sprawiły, że mimo szeregu do­
godnych sytuacji wynik pozo« 
stał niezmieniony.

Podobnie dzieje się po przer­
wie, z tą jednak różnicą, że po 
stracie drugiej bramki wojsko­
wi rozpoczynają ostry atak na 
bramkę Włókniarza. Wyrów­
nanie pada całkiem niespodzie­
wanie. Przypadkowy strzał ze 
środka pola grzęźnie w bramce 
mimo interwencji bramkarza.

Wszelkie wysiłki obu drużyn 
mające na celu uzyskanie de­
cydującej bramki, nie daje po* 
żądanego rezultatu.

Juniorzy w rocław sk iego K ole jarza
z d o b y l i  m i s t r z o s t w o  s w o j e j  g r u p y

W dniu wczorajszym w Oła­
wie gościli juniorzy wrocław­
skiego Kolejarza, gdzie roze­
grali z miejscowym Związkow­
cem mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo Dolnego Śląska gru­
py I. Spotkanie rozstrzygnęli 
na swoją korzyść wynikiem 
1:0.

Obserwując powyższy mecz 
śmiało można powiedzieć, że 
juniorzy Kolejarza zagrali w 
tym dniu doskonale, wykazu­
jąc przy tym dobre przygoto­
wanie techniczne i kondycyj­
ne. Szczególnie dobrze wypadł 
atak grając zespołowo. Zdo­
bywcą bramki był Janek I.

Zwycięstwem w Oławie dru­
żyna ta zdobyła mistrzostwo 
swojej grupy, i jak się oka­
zuje w najbliższą już niedzie­
lę spotka się z juniorami wro­
cławskiego Ogniwa, którzy też

posiadają mistrzostwo grupy 
drugiej.

Mecz ten zapowiada się nie­
zwykle ciekawie, gdyż jak wia 
domo obie dtużyny reprezen­
tują wyrównany poziom. (N)

G órn ic (W ałbrzych) Q .| 
Gwardia (Bydgoszcz)

WAŁBRZYCH (Ur). Mecz 
piłki nożnej o wejście do dru­
giej ligi, rozegrany pomiędzy 
Górnikiem Wałbrzych i Gwar* 
dią Bydgoszcz, zakończył się 
zwycięstwem gości w stos. 1:0 
(1:0). Gospodarze nie zasłu­
żyli na porażkę, gdyż we 
wszystkich liniach byli zespo­
łem dużo lepszym.

Jedynie niedyspozycja strza­
łowa uniemożliwiła im odnie­
sienie zwycięstwa.

Brak imprez
lekkoatletycznych we Wrocławiu
Wrocławiu uskarżają się ostatnio

letycznych. Bo nie licząc trój me­
czu, zorganizowanego przez ZKS 
„Ogniwo" z okazji jubileuszu 5- 
lecia istnienia klubu, żadne zawo 
dy od dłuższego czasu nie odbyły

runki do organizowania imprez 
lekkoatletycznych. Istnieje szereg 
dobrych sekcji jak: AZS, ̂ Spój-

bliczność Wrocławia Pna pewno 
chętnie oglądałaby na bieżni, 
skoczni lub rzutni lekkoatletów 
wrocławskich na czele z rekordzi- 
stką 1 mistrzynią Polski Ronczew- 
ską, rewelacją ostatnich mi­
strzostw Pols-ki Sucheńskim 1 re­
prezentantem Polski Lipskim.

Bajtala mistrzem
W ałbrzycha w tenisie

WAŁBRZYCH (A). W nie­
dzielę na stadionie Górnika w 
Sobięcinie odbyło się finałowe 
spotkanie, w ramach indywi­
dualnych mistrzostw teniso­
wych pomiędzy Bajtałem i 
Hajdukiem. Spotkanie to za­
kończyło się zwycięstwem Baj- 
tały 3:6, 8:6, 6:2.

W turnieju wzięło udział 
18-tu zawodników z miejscowe­
go Górnika. Z juniorów naj­
lepszym był Śmigielski I, któ­
ry uplasował się na 8-ym miej-

1 sekcji yżapadly w głęboki sen

dzie tak jest W Warszawie odby 
wają się tzw. „czwartki lekko­
atletyczne", w Toruniu „soboty", 
a w Katowicach „piątki". Cieszą

ściągając zawodników z najdal­
szych zakątków Sląslta. g

Zdaniem wielu zawodników po­
żądanym ĵest zorganizowanie ̂ cy-

ZresztąyCleżyC to w interesie po­
szczególnych klubów, które przez 
takie zawody uzyskują narybek:

wany.
Młodzież niezrzeszona zechce nS

tymnldajeOCtonl więcej Z możliwości 
startów mniej zaawansowanym za 
wodnikom, oraz obserwowania 
i sprawdzanie formy zawodników 
należących do czołówki lekko­
atletycznej Polski.

Apelujemy do klubów wrocłatf 
skich. które mają Już wyrobioną 
tradycję w lekkoatletyce, abŷ or-

nych^awottfików,4 początkującą

lenników" tej gałęzi sportu.
(„Elbe"K

Prezydium Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej powołało Ko< 
misję Budownictwa Sportowego, 
na czele której stanął gen. Bordzl
nowani: inż. Olszewski 1 Inż. Ku-

etr. 4 S Ł O W O ‘Nr 25(J
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